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Wstęp 
W l a t a c h 1 9 9 9 - 2 0 0 4 a u t o r n i n i e j s z e g o o p r a c o w a n i a posługiwał j a k o k a ­

p e l a n w j e d n y m z e s z p i t a l i w I n n s b r u c k u ( z a c h o d n i a A u s t r i a ) , a j e d n o c z e ­
śnie studiował n a m i e j s c o w y m w y d z i a l e t e o l o g i c z n y m . P r z y g o t o w y w a n i e 
p o d k i e r u n k i e m k s . p r o f e s o r a Józefa N i e w i a d o m s k i e g o r o z p r a w y d o k t o r s k i e j 
stało się okazją d o z a p o z n a n i a się z myślą f r a n c u s k i e g o a n t r o p o l o g a i l i t e r a -
t u r o z n a w c y René G i r a r d a ( 1 9 2 3 - ) o r a z recepcją j e g o i d e i w p r z e s t r z e n i t e o l o ­
g i c z n e j , której dokonał s z w a j c a r s k i j e z u i t a R a y m u n d S c h w a g e r ( 1 9 3 5 - 2 0 0 4 ) , 
p r o f e s o r t e o l o g i i w I n n s b r u c k u 1 . Z p u n k t u w i d z e n i a a u t o r a myśl G i r a r d a była 
a t r a k c y j n a n i e t y l e j a k o narzędzie i n t e r p r e t a c y j n e w t e o l o g i i , c o r a c z e j w a n a ­
l i z a c h p o l i t o l o g i c z n y c h , t j . dotyczących P o l o n i i w W i e l k i e j B r y t a n i i 2 . 

Prezentując w n i n i e j s z y m a r t y k u l e teorię mimetyczną René G i r a r d a , 
w s k a z a n o n a j e j przydatność w b a d a n i a c h f u n k c j o n o w a n i a różnych g r u p 
społecznych, w t y m mniejszości e t n i c z n y c h . E g z e m p l i f i k o w a n o t o p r z y p o ­
m o c y o d n i e s i e n i a d o społeczności p o l o n i j n e j w W i e l k i e j B r y t a n i i - d o i n t e ­
r a k c j i zachodzącej wewnątrz t e j g r u p y o r a z w s t o s u n k u d o k r a j u o s i e d l e n i a 
i p o c h o d z e n i a . 

P u b l i k a c j e René G i r a r d a są w P o l s c e z n a n e . B r a k u j e j e d n a k s p o p u l a r y z o -

* Ks. Adam Romejko; ur. 1971; dr; adiunkt na Wydziale Nauk Społecznych Uniwersytetu Gdań­
skiego; ul. Grobla 113A/3,80-834 Gdańsk; aromejko@gmx.net; więcej informacji na stronie interne­
towej www.romejko.edu.pl. 

'Por. A. Romejko, Transformationskraft des Opfers. E i n B e i t r a g z u m Opferdiskurs i m U m k r e i s der 
m i m e t i s c h e n Théorie, Gdańsk 2007. 

2Por. tenże, D u s z p a s t e r s t w o p o l o n i j n e w Wielkiej B r y t a n i i , Tuchów 2001; wyd. 2, Toruń 2002. 
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w a n i a j e g o k o n c e p c j i . Wśród p o l s k i c h opracowań, w których s z e r z e j z a p r e ­
z e n t o w a n o myśl Girardowską, zasługują n a uwagę następujące: a b p . Stanisła­
w a B u d z i k a , Dramat odkupienia. Kategorie dramatyczne w teologii na przy­
kładzie R. Girarda, H. U. von Balthasara i R. Schwägern (Tarnów 1 9 9 7 ) 3 o r a z 
j e z u i t y o . J a c k a B o l e w s k i e g o , Mit i prawda kultury. Z inspiracji René Girarda 
( W a r s z a w a 2 0 0 7 ) 4 . Z e względu n a dostępność w i n t e r n e c i e ( w w w . r o m e j k o . 
e d u . p l ) g o d n e p o l e c e n i a są d w a o p r a c o w a n i a : A . R o m e j k o , Teoria mimetycz-
no-ofiarnicza. Wprowadzenie do antropologii René Girarda, „Studia Gdań­
s k i e " 1 5 - 1 6 ( 2 0 0 2 - 2 0 0 3 ) , s. 5 5 - 6 4 ; tenże, Lecz ja wiem: Wybawca mój żyje 
(Hi 19,25). Idea ofiary w myśli René Girarda, „Studia Gdańskie" 2 1 ( 2 0 0 7 ) , 
s. 5 9 - 7 7 . W 2 0 1 3 r o k u w y d a n o c z a s o p i s m a poświęcone G i r a r d o w i : „Roczni­
k i K u l t u r o z n a w c z e " 4 ( 2 0 1 3 ) , n r 2 5 o r a z „Studia Gdańskie" 3 2 ( 2 0 1 3 ) 6 . 

Główne założenia teorii mimetycznej 
Dziełem stojącym u początku n a u k o w e j d r o g i , która René G i r a r d a z a w i o ­

dła d o w y p r a c o w a n i a t e o r i i m i m e t y c z n e j , j e s t Mensonge romantique et vérité 
romanesque. W y d a n e zostało o n o w 1 9 6 1 r o k u 7 . W j e g o t y t u l e o d b i j a się g e ­
n e z a t e o r i i m i m e t y c z n e j - l i t e r a t u r a . S a m G i r a r d w i e l o k r o t n i e podkreślał l i ­
t e r a c k i e i n s p i r a c j e , które stoją u początków j e g o rozważań i n t e l e k t u a l n y c h . 
N p . w w y w i a d z i e u d z i e l o n y m w d n i u 2 9 k w i e t n i a 2 0 0 8 r o k u stwierdził: „The 
g e n e s i s o f t h e m i m e t i c t h e o r y i s l i t e r a r y " 8 . Dzieła: La violence et le sacré ( P a r i s 
1 9 7 2 ) 9 o r a z Des choses cachées depuis la fondation du monde ( P a r i s 1 9 7 8 ) 1 0 

'Syntezę dotyczącą René Girarda zob. S. Budzik, Teologia a o b r a z człowieka n a przykładzie 
a n t r o p o l o g i i René G i r a r d a , w: O b r a z y świata w teologii i n a u k a c h p r z y r o d n i c z y c h , red. M. Heller, 
S. Budzik, S. Wszołek, Tarnów 1996, s. 227-252. 

Tnspiracje Girardowskie odbijają się w innej publikacji, którą o. Jacek Bolewski poświęcił 
założycielowi jezuitów, Ignacemu Loyoli; zob. J. Bolewski, Nowoczesność I g n a c e g o Loyoli. N a tle 
„błędnego" D o n K i c h o t a , Warszawa 2006. 

5Wartym uwagi jest zamieszczony tam artykuł ks. Józefa Niewiadomskiego pt. F e n o m e n G i ­
r a r d a , s. 7-20. 

6Czasopismo w formie elektronicznej zob. www.studiagdanskie.diecezja.gda.pl/pdf/sg_ 
xxxii.pdf (odczyt z dn. 15 maja 2014 r.). 

7 Wyd. pol. P r a w d a powieściowa i kłamstwo r o m a n t y c z n e , Warszawa 2001. 
"„Teoria mimetyczna ma literacką genezę"; zob. René G i r a r d Genesis of M i m e t i c T h e o r y 1 , 

www.youtube.com/v/Ak8VXw-9NBQ&hl=en (odczyt z dn. 14 maja 2014 r.). 
9 Wyd. pol. S a c r u m i p r z e m o c , Poznań 1993-1994. 
"'W języku polskim opublikowano dwa fragmenty tego opracowania: R z e c z y u k r y t e od założenia 

świata, „Literatura na Świecie" 1983, nr 12, s. 74-182 oraz Logos H e r a k l i t a i Logos J a n a , „Studia Filo­
zoficzne" 1988, nr 10, s. 180-193. Odnosząc się do opracowania D e s choses cachées, chętnie używa się 
w języku polskim tytułu pierwszego z ww. tłumaczeń. 
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stanowią k o l e j n e e t a p y b a d a w c z e . W r a m a c h p i e r w s z e g o G i r a r d odniósł się 
d o m i t o l o g i i , w d r u g i m - d o B i b l i i . A n a l i z a powieści doprowadziła g o d o 
p r z e k o n a n i a , że n a l u d z k i e z a c h o w a n i e wpływa ważny c z y n n i k , którym j e s t 
naśladownictwo ( g r . mimesis). W p o p u l a r n y m p r z e k o n a n i u , w którym o d b i j a 
się w i a r a w ludzką wolność i unikatowość ( i n d y w i d u a l i z m ) , człowiek j a k o 
j e d n o s t k a j e s t najważniejszą determinantą s a m e g o s i e b i e . T a k i e s p o j r z e n i e 
o d d a w a n e j e s t w języku p o l s k i m w z n a n y m p o r z e k a d l e : człowiek jest kowa­
lem swego losu. G i r a r d n i e z g a d z a się z t y m poglądem. J e g o z d a n i e m w r e l a ­
c j a c h międzyludzkich u j a w n i a się potężna siła, którą j e s t naśladownictwo. 

M i m e s i s t o z j a w i s k o , które o b s e r w u j e się n i e t y l k o w świecie l u d z k i m , l e c z 
także w p r z y r o d z i e . Różnica u j a w n i a się w j e g o intensywności. René G i r a r d 
przywołuje słowa A r y s t o t e l e s a , który podkreśla, że „.. . t y m właśnie człowiek 
się różni o d i n n y c h zwierząt, że j e s t istotą n a j b a r d z i e j zdolną d o naśladowa­
n i a " 1 1 . M i m e s i s może ujawnić się w f o r m i e p o z y t y w n e j i n e g a t y w n e j . P o z y ­
t y w n a m i m e s i s z a w a r t a j e s t w p r z e p o w i a d a n i u J e z u s a o r a z J e g o uczniów. 
J e z u s zachęca, a b y iść z a N i m 1 2 o r a z naśladować G o , niosąc swój krzyż13. Św. 
Paweł, a p e l u j e , a b y naśladować j e g o osobę, wskazując jednocześnie, że o n też 
m a wzór postępowania - J e z u s a 1 4 . U a u t o r a Listu do Hebrajczyków w z o r e m 
g o d n y m naśladowania są c i , których w i a r a została s p r a w d z o n a w p r z e c i w n o ­
ściach15, a św. J a n w z y w a , a b y naśladować d o b r o , a n i e zło16. 

René G i r a r d s k u p i a się n a n e g a t y w n e j m i m e s i s t j . t a k i e j , która c h a r a k t e ­
r y z u j e się znaczącą siłą destrukcyjną. W a r c h a i c z n y c h społecznościach, któ­
r e n i e miały w y p r a c o w a n e g o s y s t e m u sądowniczej p r e w e n c j i , mogła o n a n a 
t y l e zachwiać życiem wspólnoty, że e f e k t e m był j e j r o z p a d 1 7 . W c z y m u j a w ­
n i a się n e g a t y w n e oddziaływanie m i m e s i s ? Analizując dzieła l i t e r a c k i e , G i ­
r a r d z w r a c a uwagę n a specyficzną interakcję powieściowych bohaterów. I c h 
dążenia i p r a g n i e n i a - t o , c z e g o pożądają - n i e są s p o n t a n i c z n e . Kierują się 
p r a g n i e n i a m i i n n y c h l u d z i . Inny pełni podwójną rolę - j e s t wzorem p r a g n i e ­
n i a a jednocześnie - n a s k u t e k k i e r o w a n i a u w a g i k u t e m u s a m e m u przed-

"Arystoteles, P o e t y k a , w: Arystoteles, E t y k a w i e l k a - P o e t y k a , Warszawa 2010, rozdz. 4. 
l 2 Mt 4, 18-22; 9,9; 19, 21; Mk 1,16-20; 2,14; 10,21; Łk 5,27-28; 18,22; J 1,43; 8,12. 
1 3Mt 10, 38; 16,24; Mk 8,34; Łk 9,23. 
1 4 1 Kor 4, 16; 11,1; E f 5,1; Flp 3,17; 1 Tes 1,6. 
1 5 Hbr 6,12; 13,7. 
1 63 J 1,11. 
1 7 R. Girard, S a c r u m i p r z e m o c , t. 1, s. 21 ; por. R. Schwager, B r a u c h e n w i r e i n e n Sündenbock? 

G e w a l t und Erlösung in den b i b l i s c h e n S c h r i f t e n , Wien-München 1994, s. 18. 
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miotowi pragnienia - rywalem. Stąd G i r a r d mówi o pragnieniu trójkątnym. 
Wierzchołkami trójkąta mimetycznego są: 1 . p o d m i o t p r a g n i e n i a ; 2 . wzór/ 
r y w a l p r a g n i e n i a ; 3 . p r z e d m i o t p r a g n i e n i a 1 8 . Ponieważ m a m y d o c z y n i e n i a 
z układem d y n a m i c z n y m , p r z y p i s a n i e wierzchołków m i m e t y c z n e g o trójkąta 
d o poszczególnych j e d n o s t e k może się zmieniać. S t r u k t u r a p o s t a j e j e d n a k t a 
s a m a 1 9 . W społecznościach a r c h a i c z n y c h m i m e t y c z n e p r a g n i e n i e odnosiło 
się p r z e d e w s z y s t k i m d o t e g o , c o związane było z u t r z y m a n i e m e g z y s t e n c j i , 
a więc pożywienia o r a z s f e r y s e k s u a l n e j ( p r o k r e a c j a ) 2 0 . O b e c n i e często n i e 
c h o d z i o wejście w p o s i a d a n i e p r z e d m i o t u p r a g n i e n i a , l e c z o związany z t y m 
prestiż, a p r z e d e w s z y s t k i m o s a m o p r a g n i e n i e 2 1 . 

D y n a m i z a c j a r e l a c j i międzyludzkich w r a m a c h p r a g n i e n i a trójkątnego 
może doprowadzić d o p r z e s i l e n i a , które René G i r a r d określa m i a n e m kry­
zysu mimetycznego. Wyraża się o n w i n t e n s y f i k a c j i r y w a l i z a c j i , która p r o ­
w a d z i d o wszechogarniającego k o n f l i k t u . D o t e j rzeczywistości nawiązuje 
z n a n a łacińska m a k s y m a helium omnium contra omnes (wojna wszystkich ze 
wszystkimi)22. S k o r o n i e m a i n s t y t u c j i , której siła m o r a l n a ( a u t o r y t e t ) o r a z 
r z e c z y w i s t a (oddziały p r e w e n c j i ) mogłaby pomóc w z a t r z y m a n i u ( s a m o ) 
nakręcającej się s p i r a l i p r z e m o c y , p o s t a j e j e d y n i e d e s t r u k c j a . O k a z u j e się 
j e d n a k , że m i m e t y c z n a r y w a l i z a c j a m a także „jasne o b l i c z e " . G i r a r d w h i p o ­
t e t y c z n y sposób w s k a z u j e , że j e d n o s t k o w a p r z e m o c p r z e c i w k o p r z y p a d k o ­
w e j o f i e r z e d o k o n a n a w c z a s i e k r y z y s u znalazła naśladowników. T o , c o i n ­
d y w i d u a l n e , przerodziło się w t o , c o k o l e k t y w n e . Z b i o r o w a p r z e m o c stała się 
sposobnością d o z j e d n o c z e n i a r o z c h w i a n e j d o t y c h c z a s g r u p y . Jej u c z e s t n i c y 
n i e r o z u m i e l i m e c h a n i z m u , w którym u c z e s t n i c z y l i . W i e d z i e l i j e d n a k , że 
w „cudowny" sposób wróciła jedność. T o w y d a r z e n i e G i r a r d określa m i a n e m 
mordu założycielskiego. Konsekwencją j e s t sakralizacja - n o w a o p t y k a , która 
t o w a r z y s z y s p r a w c o m m o r d u . Wyraża się o n a w ambiwalentnym s p o j r z e n i u 
n a ofiarę. Ponieważ j e j z a b i c i e przywróciło pokój, była o n a w i n n a panujące­
m u c h a o s o w i . O d z y s k a n a jedność świadczy o p o s i a d a n e j p r z e z nią m o c y . O d 
t e j p o r y n i e j e s t o n a kimś złowrogim, l e c z przynoszącym („boskie") błogo-

1 8 W formie graficznej trójkąt mimetyczny zob. M. Zambrzycki, H o m o B i o e l e k t r o m i m e t i c u s . Sys­
t e m pojęć i h i p o t e z m o d e l o w y c h , „Studia Gdańskie" 32 (2013), s. 42. 

1 9 R. Girard, P r a w d a powieściowa, s. 100. 
2 0 S . Budzik, D r a m a t o d k u p i e n i a , s. 75. 
2 1 M . Goszczyńska, Wstęp tłumacza, „Studia Filozoficzne" 1988, nr 1, s. 177. 
2 2Por. T. Hobbes, L e w i a t a n c z y l i m a t e r i a , f o r m a i władza państwa kościelnego i świeckiego, 

Warszawa 2005, s. 206-207. 
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sławieństwo. G i r a r d w s k a z u j e , że t a a m b i w a l e n c j a z a w a r t a j e s t w treściowym 
z n a c z e n i u pojęcia sacrum. W y w o d z i się o n o o d łacińskiego słowa sacer, któ­
r e można tłumaczyć n i e t y l k o j a k o święty, l e c z także j a k o przeklęty. T a z n a ­
c z e n i o w a dwoistość n i e j e s t czymś t y p o w y m d l a kręgu k u l t u r y e u r o p e j s k i e j . 
Także u i n n y c h ludów można spotkać się z t y m , że j e d n o pojęcie służy d o 
wyrażenia c h a o s u i porządku k u l t u r o w e g o 2 3 . 

M o r d założycielski odcisnął n i e z a t a r t e piętno n a g r u p i e , która g o d o ­
świadczyła. Wyrażało się o n o w p r a g n i e n i u , a b y w s y t u a c j i p o n o w n y c h n i e ­
pokojów możliwe j a k n a j w i e r n i e j - w r a m a c h mechanizmu kozła ofiarnego 
- odtworzyć t o , c o składało się n a t o w y d a r z e n i e . W p r o c e s i e o d t w a r z a n i a 
m o r d u założycielskiego ujawniła się różnica. N i e było t o działanie s p o n ­
t a n i c z n e , l e c z z a p l a n o w a n e {rytuał). N a d j e g o p r z e b i e g i e m czuwała n o w a 
„klasa społeczna" - ofiarnicy (kapłani). O f i a r y n i e w y b i e r a n o p r z y p a d k o w o . 
Były t o j e d n o s t k i ( l u b g r u p y ) , względem których z a s t o s o w a n i e p r z e m o c y 
n i e wiązało się z niebezpieczeństwem o d w e t u . W starożytności (również 
w p r z e s t r z e n i b i b l i j n e j ) d o k a t e g o r i i „istot d o poświęcenia"24 należały o s o b y 
znajdujące się n a społecznym m a r g i n e s i e (społecznie ułomne), z a którymi 
( t a k p r z y p u s z c z a n o ) n i k t się n i e u j m i e . Była t o s z e r o k o r o z u m i a n a b i e d o ­
t a - s i e r o t y , w d o w y , o b c y , k a l e c y . Można d o s t r z e c także węższy m a r g i n e s 
- b o g a t y c h i możnych25. W B i b l i i a r c y c i e k a w y m przykładem możnowładcy, 
z którego u c z y n i o n o kozła o f i a r n e g o , j e s t H i o b . Z j e d n e j s t r o n y j e s t c z c z o n y 
j a k j e d e n z półbogów ( i d o l i ) , z d r u g i e j zaś j e g o u p a d e k o d c z y t y w a n y j e s t 
j a k o w y r a z d z i e j o w e j („boskiej") sprawiedliwości w s t o s u n k u d o „okrutne­
g o t y r a n a " 2 6 . 

René G i r a r d uważa, że rytuał o f i a r n i c z y , p o p r z e z który p r z e m o c k o n t r o ­
l o w a n a j e s t przemocą, s t o i u p o d s t a w y l u d z k i c h i n s t y t u c j i r e l i g i j n y c h i p o l i ­
t y c z n y c h . D o t e g o p r z e k o n a n i a nawiązuje tytuł j e g o o p r a c o w a n i a Początki 
kultury (Kraków 2 0 0 6 ) . L i t e r a c k i m o d b i c i e m m e c h a n i z m u kozła o f i a r n e g o 
są m i t y . Stanowią o n e r o d z a j „teologicznego" u z a s a d n i e n i a k u l t u o f i a r n i c z e -
g o - opowiadają się p o s t r o n i e stosujących p r z e m o c a jednocześnie p r z e c i w 

2 3 R . Girard, S a c r u m i p r z e m o c , t. 2, s. 133. 
2 4Tamże, t. 1, s. 141. 
2 5 R. Girard, Kozioł o f i a r n y , Łódź 1987, s. 29-31. 
2 6Osobie Hioba René Girard poświęcił opracowanie D a w n a d r o g a , którą k r o c z y l i l u d z i e n i e ­

g o d z i w i (Warszawa 1992). Jego treść zaprezentował w skróconej formie w artykule „The A n c i e n t 
Trail T r o d d e n by t h e W i c k e d " : Job as S c a p e g o a t , „Semeia" 33 (1985), s. 13-41. 
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i c h o f i a r o m . O p i n i a t a o d n o s i się d o mitów z różnych kręgów k u l t u r o w y c h , 
w t y m e u r o p e j s k i e g o 2 7 . 

Z w r a c a się uwagę, że m i t o l o g i c z n e myślenie z a w a r t e j e s t także w t e k s t a c h 
b i b l i j n y c h . G i r a r d s t w i e r d z a , że rzeczywiście w B i b l i i można wskazać n a t e k ­
s t y będące paralelą mitów; n p . z m i t e m o E d y p i e k o r e s p o n d u j e o p o w i a d a n i e 
0 Józefie, s y n u J a k u b a ( R d z 3 7 , 3 9 - 4 5 ) , a z m i t e m o R o m u l u s i e i R e m u s i e o p o ­
w i a d a n i e o K a i n i e i A b l u ( R d z 4 ) . U j a w n i a się j e d n a k z a s a d n i c z a różnica -
o p o w i e d z e n i e się p o s t r o n i e o f i a r . Józef u p a r c i e podkreśla niesprawiedliwość, 
która stała się j e g o udziałem, a d o K a i n a p r z e m a w i a s a m Bóg: „Gdzie j e s t 
b r a t twój, A b e l ? ( . . . ) Cóżeś uczynił? K r e w b r a t a t w e g o głośno woła k u m n i e 
z z i e m i ! " ( R d z 4 , 9 - 1 ) . Jednocześnie n i e g o d z i się, a b y p o s p o l i t y przestępca 
K a i n został w y d a n y n a pastwę s k o r y c h d o p r z e m o c y l u d z i . N a „gorzkie żale" 
K a i n a : „Skoro ( . . . ) m a m ( . . . ) być tułaczem i z b i e g i e m n a z i e m i , każdy, k t o 
m n i e s p o t k a , będzie mógł m n i e zabić!" o d p o w i a d a : „O, n i e ! K t o k o l w i e k b y 
zabił K a i n a , siedmiokrotną pomstę p o n i e s i e ! " ( R d z 4 , 1 4 - 1 5 ) . 

Analizując Biblię, René G i r a r d z w r a c a uwagę n a zawartą w n i e j m o c 
u j a w n i a n i a p r a w d y o m e c h a n i z m i e kozła o f i a r n e g o . Szczególnie interesujące 
są, j e g o z d a n i e m , następujące t e k s t y b i b l i j n e : w S t a r y m T e s t a m e n c i e o p o w i a ­
d a n i e o K a i n i e i A b l u , księgi p r o r o c k i e (zwłaszcza c z t e r y pieśni Sługi J a h w e 
w Księdze I z a j a s z a ) , Księga H i o b a , Księga Psalmów, sąd S a l o m o n a ( 1 K r i 3 , 
1 6 - 2 8 ) a w N o w y m T e s t a m e n c i e E w a n g e l i e ( p r z e d e w s z y s t k i m P a s j a J e z u s a ) 
o r a z s t r u k t u r a l n e powtórzenie P a s j i , j a k i m było męczeństwo św. S z c z e p a n a 
( D z 6 , 8 - 7 , 6 0 ) 2 8 . 

Przesłanie z a w a r t e w B i b l i i odcisnęło piętno n a k u l t u r z e chrześcijańskiej 
( z a c h o d n i e j ) , które zaowocowało s p e c y f i c z n y m w y c z u l e n i e m w s t o s u n k u d o 
słabszych - t y c h , którzy „nadają się" n a ofiarę. N i e o z n a c z a t o , że m a m y d o 
c z y n i e n i a w d z i e j a c h chrześcijaństwa z niezachwianą wiernością w s t o s u n k u 
d o t e g o podejścia. Przykładem może być s y t u a c j a społeczności żydowskiej 
o d średniowiecza d o czasów współczesnych. K w e s t i i t e j René G i r a r d poświę­
c a uwagę w o p r a c o w a n i u Kozioł ofiarny (Łódź 1 9 8 7 , w y d . 2 : 1 9 9 1 ) . P a r a d o k ­
s a l n i e c i , którzy o b e c n i e postrzegają s i e b i e j a k o „rzeczników n a j m n i e j s z y c h 
1 najsłabszych", stając w i c h o b r o n i e , n i e r z a d k o posługują się m e c h a n i z m e m 
kozła o f i a r n e g o . N i e zauważając t e g o , są p r z e k o n a n i o szlachetności t o w a ­
rzyszących i m i n t e n c j i . G i r a r d s t w i e r d z a : „Kiedy p o d e j r z e w a m y n a s z y c h 

2 7 A . Romejko, T e o r i a m i m e t y c z n o - o f i a r n i c z a , s. 63. 
2 8Tenże, Lecz j a w i e m , s. 63-74. 

44 



Teoria mimetyczna jako metoda w badaniach polonijnych... 

sąsiadów, że ulęgają p o k u s i e kozła o f i a r n e g o , z e wstrętem t o u j a w n i a m y . 
Bezlitośnie piętnujemy z j a w i s k a kozła o f i a r n e g o , z a które winę ponoszą n a s i 
sąsiedzi, a jednocześnie s a m i n i e p o t r a f i m y się obyć b e z zastępczych o f i a r . 
W s z y s c y próbujemy wierzyć, że n a s z e u r a z y są słuszne, a nienawiść u s p r a ­
w i e d l i w i o n a , a l e n a s z a pewność w t e j d z i e d z i n i e j e s t b a r d z i e j k r u c h a niż n a ­
s z y c h przodków"29. Inną sprawą j e s t t o , że n i e b r a k u j e osób świadomie p o ­
zycjonujących się j a k o o f i a r y , dzięki c z e m u osiągają p o s t a w i o n e s o b i e c e l e , 
w t y m korzyści m a t e r i a l n e 3 0 . 

N i e w s z y s c y podzielają uwrażliwienie w s t o s u n k u d o o f i a r . Są i t a c y , d l a 
których j e s t t o g o d n a p o g a r d y słabość. Liczą się t y l k o s i l n i i t y l k o o n i zasługu­
ją n a s z a c u n e k . W kręgu myśli e u r o p e j s k i e j t a k i p u n k t w i d z e n i a r e p r e z e n t o ­
wał F r y d e r y k N i e t z s c h e ( 1 8 4 4 - 1 9 0 0 ) . K o n t y n u a t o r e m j e g o myśli j e s t włoski 
p i s a r z i w y d a w c a R o b e r t o C a l a s s o ( 1 9 4 1 - ) 3 1 . Z t e j p e r s p e k t y w y można także 
interpretować lekceważące s p o j r z e n i e n a chrześcijaństwo z e s t r o n y i s l a m ­
s k i e j . Chrześcijanie t o l u d z i e słabi, którym należy się t y l k o p o g a r d a 3 2 . 

T e o r i a m i m e t y c z n a została przyjęta p r z e z u c z o n y c h w różny sposób. J e d ­
n i ją k r y t y k o w a l i , i n n i c h w a l i l i . P r o b l e m s t a n o w i j e j interdyscyplinarność 
skutkująca oskarżaniem G i r a r d a o pychę, której w y r a z e m j e s t p r z e k o n a n i e 
o p o s i a d a n i u „uniwersalnego k l u c z a " d o z r o z u m i e n i a świata, o r a z o a m a ­
torszczyznę. Z e względu n a j e j wyraźnie a p o l o g e t y c z n y s t o s u n e k d o c h r z e ­
ścijaństwa w i e l u u c z o n y c h n i e p r z y z n a j e się d o t e g o , że o n a i c h i n s p i r u j e . 
K s . Józef N i e w i a d o m s k i przywołuje interesującą opinię, którą wypowiedział 
J e a n - P i e r r e D u p u y , p r o f e s o r n a U n i w e r s y t e c i e S t a n f o r d a o r a z ( d o 2 0 0 6 r o k u ) 
w École P o l y t e c h n i q u e w Paryżu: „Girard t o f e n o m e n . Jakże w i e l u n a całym 
świecie uważa g o z a j e d n e g o z największych współczesnych myślicieli, p o ­
równując g o d o F r e u d a i M a r k s a . W wąskich kręgach n a u k h u m a n i s t y c z n y c h 
u k a z u j e się g o j e d n a k często j a k o o s z u s t a i d y l e t a n t a . N a j p r a w d o p o d o b n i e j 
żaden z teoretyków n i e był t a k o c z e r n i a n y p r z e z s o b i e b l i s k i c h . Z n a m w i e l u 

2 9 R. Girard, Widziałem s z a t a n a spadającego z n i e b a j a k błyskawica, Warszawa 2002, s. 171. 
3 0 W interesujący sposób problem ten prezentuje Kirstin Breitenfellner, austriacka dziennikar­

ka, w opracowaniu Wir Opfer. W a r u m der Sundenbock unsere K u l t u r b e s t i m m t (Miinchen 2013). 
Jego tytuł można w języku polskim oddać następująco: M y ofiary. D l a c z e g o kozioł ofiarny w a r u n ­
k u j e naszą kulturę. 

3 1 R. Girard, Początki k u l t u r y , Kraków 2006, s. 105, 133-135. 
32Kwestię tę René Girard rozwija w wywiadzie Myślenie a p o k a l i p t y c z n e po 11 września. Z René 

G i r a r d e m r o z m a w i a R o b e r t D o r a n , „Czterdzieści i Cztery. Magazyn apokaliptyczny" 2013, nr 6, 
s. 20-35. 
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profesorów szukających i n s p i r a c j i u G i r a r d a , którzy n i g d y b y się d o t e g o p u ­
b l i c z n i e n i e p r z y z n a l i " 3 3 . P o d o b n e z j a w i s k o można zauważyć w środowisku 
p o l s k i c h naukowców. D o t e j k w e s t i i o d n o s i się e t n o l o g i a r c h e o l o g Jarosław 
Kolczyński: „Warto ( . . . ) zaznaczyć, że o p r a c a c h G i r a r d a w n a s z y m środo­
w i s k u e t n o l o g i c z n y m r a c z e j mówi się niż p i s z e . . ,"34. L i c z n i p r z e d s t a w i c i e l e 
s z e r o k o r o z u m i a n y c h n a u k h u m a n i s t y c z n y c h korzystają z wyników badań 
René G i r a r d a . Najważniejszym p a r t n e r e m w d i a l o g u z René G i r a r d e m był 
R a y m u n d S c h w a g e r , p o d wpływem którego zmodyfikował o n s w o j e s p o j r z e ­
n i e n a rzeczywistość o f i a r y w p r z e s t r z e n i chrześcijańskiej35. 

Powieściowe i filmowe odbicie społeczności polonijnej 
w Wielkiej Brytanii 
Badający w d u c h u G i r a r d o w s k i m międzyludzkie r e l a c j e chętnie traktują 

- n a wzór s w e g o m i s t r z a - twórczość powieściową j a k o ważne źródło p o ­
z n a n i a . R o z s z e r z a się j e n a i n n y o b s z a r twórczej aktywności człowieka - film 
f a b u l a r n y 3 6 . Podejście t a k i e j a w i się j a k o u z a s a d n i o n e w b a d a n i a c h odnoszą­
c y c h się d o społeczności p o l s k i e j w W i e l k i e j B r y t a n i i . W t y m środowisku 

3 3J. Niewiadomski, F e n o m e n G i r a r d a , s. 7. 
^.Kolczyński, Kozioł ofiarny a etnologia. O teoriiRéne G i r a r d a , „Etnografia Polska" 1995, z. 1-2, 

s. 65 (w artykule błędnie zapisuje się imię Girarda). 
3 5Więcej nt. koncepcji Raymunda Schwagera, która określana jest mianem teologii d r a m a t y c z ­

n e j , zob. A. Romejko, D r a m a t z b a w i e n i a . R a y m u n d a S c h w a g e r a t e o l o g i c z n a r e c e p c j a i t r a n s f o r m a ­
cja t e o r i i m i m e t y c z n e j , „Studia Gdańskie" 21 (2007), s. 173-193; tenże, K s . prof. Józef N i e w i a d o m s k i 
- współtwórca teologii d r a m a t y c z n e j n a u n i w e r s y t e c i e w I n n s b r u c k u , „Rocznik Polonii" 1 (2005), 
s. 83-87 (artykuły dostępne na stronie www.romejko.edu.pl). 

36Por. J. Niewiadomski, V i c t i m a versus s a c r i f i c i u m . N u a n c e n der s p a n n e n d e n B e z i e h u n g von 
L i e b e und Opfer, w: L i e b e n . P r o v o k a t i o n e n . S a l z b u r g e r H o c h s c h u l w o c h e n 2 0 0 8 , red. G. M. Hoff, In­
nsbruck-Wien 2008, s. 176-209; tenże, „Mysterium f a s c i n o s u m " i n m i t t e n v o n „mysterium t r e m e n -
d u m " . „Der n e u n t e Tag" und d i e t r a n s f o r m i e r e n d e Kraft der E u c h a r i s t i e , w: P a r a d i s e now!? Politik -
R e l i g i o n - G e w a l t i m Spiegel des F i l m s , red. D. Regensburger, G. Larcher, Marburg 2009, s. 149-171; 
D. Regensburger, „Are y o u still in m o o d f o r killing?". M i m e t i c Rivalry, S c a p e g o a t i n g a n d Sacrifice 
in H i t c h c o c k s M a r n i e , C a c o y a n n i s Z o r b a t h e G r e e k a n d P a s o l i n i s M e d e a , w: Passions in E c o n o ¬
my, Politics, a n d t h e M e d i a . I n D i s c u s s i o n with C h r i s t i a n T h e o l o g y , red. W. Palaver i P. Steinma-
ir-Pösel, Wien 2005, s. 363-385; tenże, R o m a n t i s c h e Lüge oder r o m a n e s k e W a h r h e i t : D a s Opfer in 
A n d r e j Tarkowskijs Offret und L a r s v o n T r i e r s B r e a k i n g t h e Waves, w. G E W A L T i g e O P F E R . F i l m g e ­
spräche m i t René G i r a r d und L a r s v o n T r i e r , red. L. Karrer, C . Martig, E . Näf, Köln 2000, s. 81-114; 
A. Romejko, T r a n s f o r m a t i o n s k r a f t des Opfers, s. 29-64; tenże, Polski E d y p . S y t u a c j a społeczno­
ści p o l s k i e j w Wielkiej B r y t a n i i w kontekście s e r i a l u t e l e w i z y j n e g o Londyńczycy, „Tygiel" 2009, nr 
2, s. 68-76; tenże, L o t n i k c z y h y d r a u l i k ? Społeczność p o l s k a w Wielkiej B r y t a n i i - między m i t e m 
a rzeczywistością, w: W kręgu pytań o tożsamość narodową i etniczną P o m o r z a Gdańskiego, red. 
A. Chodubski i in., Gdańsk 2011, s. 187-204. 
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ujawnił się s p e c y f i c z n y r o d z a j c e n z u r y 3 7 . A k c e p t o w a n o p i s a n i e n t . p o l s k i e g o 
b o h a t e r s t w a czasów I I w o j n y światowej o r a z o z d r a d z i e , z którą P o l a c y m u ­
s i e l i się zmierzyć, s y m b o l i z o w a n e j p r z e z m o r d w K a t y n i u . N i e było z a i n t e r e ­
s o w a n i a b a d a n i e m życia c o d z i e n n e g o Polaków w W i e l k i e j B r y t a n i i . O b a w i a ­
n o się, że u j a w n i o n y w t e n sposób o b r a z przeciętności połączonej z wyraźną 
troską o s p r a w y m a t e r i a l n e n i e będzie harmonizował z w y k r e o w a n y m o b r a ­
z e m b o h a t e r a z b i t w y o Wielką Brytanię i p o d M o n t e C a s s i n o . 

Interesującym przykładem potwierdzającym powyższą opinię j e s t n e g a ­
t y w n e przyjęcie o p r a c o w a n i a B o g d a n a C z a y k o w s k i e g o i Bolesława S u l i k a p t . 
Polacy w W. Brytanii (Paryż 1 9 6 1 ) . Szczególnie d o t k l i w i e odczuł t o Bolesław 
S u l i k ( 1 9 2 9 - 2 0 1 2 ) , s y n g e n . N i k o d e m a S u l i k a . D z i e n n i k a r k a E w a W i n n i c k a 
napisała n a t e n t e m a t : „Elity uznały, że s y n w i e l k i e g o generała z a c z y n a błą­
dzić. Naraził się b a r d z i e j , g d y w 1 9 6 1 r . n a zamówienie J e r z e g o G i e d r o y c i a 
z p a r y s k i e j «Kultury» r a z e m z p r z y j a c i e l e m B o g d a n e m C z a y k o w s k i m w y ­
dał książkę «Polacy w W i e l k i e j Brytanii». Pół r o k u r e p o r t e r s k i c h podróży p o 
ośrodkach p o l o n i j n y c h w A n g l i i złożyło się n a o b r a z rodaków bogacących 
się pięknie z r o k u n a r o k , a l e wsiąkających p o w o l i w l o k a l n e społeczeństwo, 
wyrażających często b u n t w o b e c h i e r a r c h i i kościelnej l u b emigracyjno-rzą-
d o w e j . O n i już n i e wrócą d o k r a j u n a w e z w a n i e s w e g o dowódcy, zdawał się 
mówić S u l i k " 3 8 . 

Również współcześnie o k a z u j e się, że przełamanie obowiązującej o d d e ­
k a d „sztampy" n i e j e s t łatwe. W 2 0 0 4 r o k u w y d a n o anglojęzyczne o p r a c o w a ­
n i e o t y t u l e , który można następująco przetłumaczyć: Polacy w Wielkiej Bry­
tanii 1940-2000. Od zdrady do asymilacji. Spośród z a m i e s z c z o n y c h w n i m 
ośmiu artykułów, t y l k o w j e d n y m o d b i j a się tytułowa a s y m i l a c j a 3 9 . Pozostałe 
odnoszą się d o czasów w o j e n n y c h , p r z e d e w s z y s t k i m zaś z d r a d y , która d o k o ­
nała się w Jałcie i wynikających z n i e j d l a Polaków k o n s e k w e n c j i . 

N a t e m a t Polaków w W i e l k i e j B r y t a n i i w y d a n o w f o r m i e z w a r t e j 2 5 p o ­
wieści, w których o d n i e s i o n o się d o o s t a t n i c h sześciu d e k a d . Spośród n i c h 
1 2 w a r t y c h j e s t u w a g i . Pozostałe n i e mają większych walorów p o z n a w c z y c h . 

37Por. A. Siomkajło, D y s k r e t n y u r o k c e n z u r y e m i g r a c y j n e j 1 9 4 0 - 2 0 1 0 , w: 7/ K o n g r e s Polskich 
Towarzystw N a u k o w y c h n a Obczyźnie 4 - 7 września 2 0 0 8 , red. L. Nowak, Kraków 2010, s. 143-176. 

3 8 E . Winnicka, Londyńczycy, Warszawa 2012, s. 233. 
3 9Chodzi o artykuł K. Burrell, H o m e l a n d M e m o r i e s a n d t h e Polish C o m m u n i t y in Leicester, 

w: T h e Poles in B r i t a i n 1 9 4 0 - 2 0 0 0 . F r o m B e t r a y a l to A s s i m i l a t i o n , red. P. D. Stachura, London-Por­
tland 2004, s. 57-69. 
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D o interesujących należą: J e r z e g o P e t e r k i e w i c z a ( P i e t r k i e w i c z a ) 4 0 , Przyszłość 
do wynajęcia (powieść w o d c i n k a c h o p u b l i k o w a n a w „Dzienniku P o l s k i m 
i D z i e n n i k u Żołnierza" w 1 9 5 9 r o k u ; w y d . a n g . 1 9 5 8 ) ; D a n u t y M o s t w i n , Dom 
starej lady ( L o n d y n 1 9 5 8 ) 4 1 ; C l a r e F r a n c i s , Kraj rodzinny ( W a r s z a w a 2 0 0 6 ; 
w y d . a n g . 2 0 0 5 ) ; J o a n n y C z e c h o w s k i e j , Goodbye Polsko (Gdańsk 2 0 0 6 ; w y d . 
a n g . 2 0 0 8 ) ; D a n i e l a K o z i a r s k i e g o , Socjopata w Londynie ( W a r s z a w a 2 0 0 7 ) ; 
M a r i n y L e w y c k i e j , Dwa domki na kółkach ( W a r s z a w a 2 0 0 7 ; w y d . a n g . 2 0 0 7 ) ; 
P o l l y C o u r t n e y , Oddaleni ( W a r s z a w a 2 0 0 9 ; w y d . a n g . 2 0 0 8 ) ; K a t a r z y n y 
K r e n z , W ogrodzie Mirandy (Kraków 2 0 0 8 ) ; D a n y P a r y s - W h i t e , Emigrant­
ka z wyboru. Opowieść londyńska ( K a t o w i c e 2 0 0 8 ) ; A d a m a M i k l a s z a , Polska 
szkoła boksu. Powieść emigracyjna (Kraków 2 0 0 9 ) ; A d y M a r t y n o w s k i e j , Kar­
pie, łabędzie i Big Ben ( K a t o w i c e 2 0 1 0 ) 4 2 ; J u s t y n y N o w a k , Opowieść emigra­
cyjna ( G d y n i a 2 0 1 0 ) . 

Spośród filmów n a uwagę zasługują: Fucha ( 1 9 8 2 ) ; Najlepszą zemstą jest 
sukces ( 1 9 8 4 ) ; Papierowe małżeństwo ( 1 9 9 2 ) ; Oda do radości ( 2 0 0 6 ) ; Lon-
dyńczyk ( 2 0 0 6 ) ; Polak potrzebny od zaraz ( 2 0 0 7 ) ; Somers Town ( 2 0 0 8 ) ; Lon-
dyńczycy ( 2 0 0 8 ) i Londyńczycy 2 ( 2 0 0 9 ) . A k c j a filmów d z i e j e się w W i e l k i e j 
B r y t a n i i . J e d y n i e w Odzie... W i e l k a B r y t a n i a j e s t p r e z e n t o w a n a j a k o „ziemia 
o b i e c a n a " , d o której zostają z m u s z e n i wyjechać z „niewdzięcznej" P o l s k i j e j 
b o h a t e r o w i e . F i l m t w o r z y r o d z a j „personalnego p r e l u d i u m " d o późniejszych 
p r o d u k c j i , t j . d o Londyńczyka, Polaka potrzebnego od zaraz o r a z dwóch se­
zonów Londyńczyków. Użycie t a k i e g o sformułowania u z a s a d n i a f a k t , że 
w Odzie... występują a k t o r z y (Małgorzata B u c z k o w s k a , R o m a Gąsiorowska, 
Lesław Żurek), którzy pojawiają się w późniejszych f i l m a c h . 

W powieści i f i l m a c h d o m i n u j e k w e s t i a n a j n o w s z e j e m i g r a c j i , która p o ­
p u l a r n i e n a z y w a n a j e s t „nową". P o m i m o że o d początku dziejów p o l s k i e j 
e m i g r a c j i d o W i e l k i e j B r y t a n i i ( o k r e s p o u p a d k u p o w s t a n i a l i s t o p a d o w e g o ) 
można wskazać n a k i l k a f a l e m i g r a c y j n y c h , t o w u p r o s z c z e n i u używa się 
pojęć „stara" i „nowa". P i e r w s z a o d n o s i się d o przybyszów czasów I I w o j n y 
światowej o r a z o k r e s u p o w o j e n n e g o , d r u g a - d o t y c h , którzy zaczęli napły­
wać o d 2 0 0 4 r o k u . Przybyszów lokujących się p o d względem c h r o n o l o g i c z ­
n y m pomiędzy „starą" i „nową" emigracją z a l i c z a się - zależnie o d p o t r z e b 

40Jerzy Pietrkiewicz zmienił nazwisko na Peterkiewicz, łatwiejsze do wyartykułowania dla bry­
tyjskiego czytelnika. 

4 1 W niniejszym opracowaniu korzystam z wydania powieści, które ukazało się w 2000 roku 
w Lublinie. 

4 2 Drugie wydanie książki ukazało się pt. P r z e b o j o w a P o l k a w L o n d y n i e , Katowice 2012. 

48 



Teoria mimetyczna jako metoda w badaniach polonijnych... 

- d o j e d n e j l u b d o d r u g i e j . T e m a t p o w o j e n n e j e m i g r a c j i o d b i j a się w t r z e c h 
p i e r w s z y c h powieściach - w Przyszłości do wynajęcia, Domu starej lady o r a z 
Kraju rodzinnym. 

J e r z y P i e t r k i e w i c z w g r o t e s k o w y sposób p r e z e n t u j e społeczność p o l s k i c h 
emigrantów. T o w większości m e g a l o m a n i . I c h z d a n i e m każdy zasługuje, b y 
nazywać g o hrabią l u b d y r e k t o r e m . J e d e n z bohaterów powieści tłumaczy, 
d l a c z e g o należy używać w o b e c zwykłego r o b o t n i k a d y r e k t o r s k i e g o tytułu: 
„Dyrektor t o t y l k o tytuł uprzejmościowy, o n zasługuje n a t a k i tytuł. Byłoby 
n i e g r z e c z n e n i e tytułować g o w jakiś sposób"43. Z b i e g i e m c z a s u społeczność 
p o l s k a się różnicuje. N i e c h o d z i t u o t a k i e c z y i n n e s y m p a t i e p o l i t y c z n e , l e c z 
o sposób f u n k c j o n o w a n i a w W i e l k i e j B r y t a n i i . J e d n y m się u d a j e , i n n y m n i e . 
T e n jeździ luksusową limuzyną, dzięki t e m u , że „.. . r o b i kiełbasy"44, i n n y z a j ­
m u j e się n i e z b y t d o c h o d o w y m m a l o w a n i e m g l i n i a n y c h f i g u r e k . 

B r y t y j s c y c z y t e l n i c y przyjęli powieść P i e t r k i e w i c z a z u z n a n i e m 4 5 . Dzięki 
n i e j odniósł o n s u k c e s j a k o a u t o r . I n a c z e j , c z e g o P i e t r k i e w i c z był świadom, 
o c e n i a l i ją r o d a c y . Stwierdził: „Strasznie się P o l a c y obrażali n a tę powieść"46. 
Ciekawostką j e s t t o , że w późniejszych o p r a c o w a n i a c h n t . p o l s k i c h p i s a r z y 
tworzących z a granicą, omawiając twórczość J e r z e g o P i e t r k i e w i c z a , n i e p r z y ­
woływano Przyszłości do wynajęcia47. 

B e z g r o t e s k i , l e c z i b e z u b a r w i a n i a , z a p r e z e n t o w a n i z o s t a l i P o l a c y p r z e z 
Danutę M o s t w i n . T o społeczność zmęczona wojenną tułaczką, która p r a ­
g n i e s t a b i l i z a c j i . W y r a z e m r e a l i z a c j i t e g o p r a g n i e n i a są z a w i e r a n e małżeń­
s t w a , p r z e d e w s z y s t k i m zaś k u p o w a n i e domów n a k r e d y t . N a r z e k a się n a 
konieczność w y k o n y w a n i a zawodów niewspółgrających z d o t y c h c z a s o w y m 
doświadczeniem, a jednocześnie n i e i n t e r e s u j e się z b y t n i o polityką. J e d e n 
z Polaków, który p r a g n i e namiętnie dyskutować n a t e t e m a t y , z a p r e z e n t o w a ­
n y został j a k o osobowość d z i w a c z n a . 

P i e t r k i e w i c z i M o s t w i n n i e stosują w s w y c h powieściach „paradygmatu 

"Przyszłość do wynajęcia, ode. 39. 
44Przyszłość do wynajęcia, ode. 38. 
4 5J. Chwastyk-Kowalczyk, Londyński „Dziennik Polski i D z i e n n i k Żołnierza" 1 9 4 4 - 1 9 8 9 . G a ­

z e t a c o d z i e n n a j a k o środek p r z e k a z u komunikatów k u l t u r o w y c h , Kielce 2008, s. 209. 
* Z J e r z y m P i e t r k i e w i c z e m rozmawiała A l i c j a M o s k a l o w a 1 9 g r u d n i a 1 9 8 1 n a H a m p s t e a d w L o n ­

d y n i e , „Pamiętnik Literacki" 1982, s. 40. 
4 7 R. Moczkodan, S a t y r a , p a s z k w i l c z y arcydzieło? Jerzego P i e t r k i e w i c z a Przyszłość do wynajęcia, 

w: Jerzy P i e t r k i e w i c z . I n n a wersja e m i g r a c j i . Materiały Ogólnopolskiej K o n f e r e n c j i N a u k o w e j 11-12 
m a j a 2 0 0 0 r o k u w T o r u n i u , red. B. Czarnecka, J. Kryszak, Toruń 2000, s. 171. 
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h e r o i c z n e g o P o l a k a " . Można przypuszczać, że „wybaczono" i m t o d l a t e g o , iż 
zniknęli z e środowiska e m i g r a c y j n e g o . M o s t w i n fizycznie - p o sześcioletnim 
p o b y c i e w W i e l k i e j B r y t a n i i wyjechała w 1 9 5 1 r o k u d o U S A , P i e t r k i e w i c z -
d u c h o w o - p o p r z e z usunięcie się z życia p o l s k i e j e m i g r a c j i , p u b l i k o w a n i e 
w języku a n g i e l s k i m i związanie z b r y t y j s k i m środowiskiem a k a d e m i c k i m . 

W interesujący sposób D a n u t a M o s t w i n k o m e n t u j e przyjęcie j e j k i l k a ­
naście l a t później d o Związku P i s a r z y P o l s k i c h n a Obczyźnie: „Dopiero p o 
p r z y z n a n i u n a g r o d y P i s a r z y P o l s k i c h n a Obczyźnie z a wydaną w r o k u 1 9 6 5 
Olivię z a p r o s z o n o m n i e d o Związku P i s a r z y . C i e k a w a r z e c z . N a g r o d a p i s a r z y 
p o l s k i c h n a e m i g r a c j i p r z y z n a n a n i e została z a książkę o e m i g r a c j i , a miałam 
już a sobą Dom starej lady ( V e r i t a s ) , Asteroidy ( F u n d a c j a K u l t u r a l n a ) , i Ame­
ryko, Ameryko! („Kultura"). S t a r s i p i s a r z e e m i g r a c y j n i , tworzący a r e o p a g l i t e ­
r a t u r y , w y d a w a l i się a l b o n i e dostrzegać, a l b o odrzucać t o , że pisałam o teraź­
niejszości, o e m i g r a c j i . Nagrodę otrzymała książka o d z i e w c z y n i e s t r i p - t e a s e , 
o j e j życiu w półświatku amerykańskim"48. 

O d powieści P i e t r k i e w i c z a i M o s t w i n o d b i e g a Kraj rodzinny. N a p i s a n y 
p r z e z Angielkę p r e z e n t u j e z m a g a n i a p o l s k i c h żołnierzy, których z d e m o b i l i ­
z o w a n o w W i e l k i e j B r y t a n i i , a następnie p r z e z n a c z o n o d o niskopłatnych p r a c 
fizycznych. A u t o r k a korzystała z opowieści p o l s k i c h kombatantów. O d b i j a 
się t o w s t e r e o t y p o w e j p r e z e n t a c j i Polaków - d o b r z y n a e m i g r a c j i , n i e d o b r z y 
w ( k o m u n i s t y c z n e j ) P o l s c e . W e f e k c i e wciągająca c z y t e l n i k a książka m i e j s c a m i 
r a z i nieautentycznością. W pozostałych powieściach z a p r e z e n t o w a n o k o l e j n e 
d e k a d y - o d l a t 6 0 . , p o p r z e z 9 0 . , k i e d y p o z n i e s i e n i u obowiązku p o s i a d a n i a w i z 
t u r y s t y c z n y c h d o W i e l k i e j B r y t a n i i napłynęła z n a c z n a ilość Polaków, p o o k r e s 
p o a k c e s y j n y - p o wejściu P o l s k i i i n n y c h krajów w s c h o d n i o e u r o p e j s k i c h d o 
U n i i E u r o p e j s k i e j . W l o s i e bohaterów o d b i j a się p r a g n i e n i e życiowej n o r m a l ­
ności. Wyraża się o n a n i e w h e r o i z m i e , l e c z w przeciętności - że zarobią t y l e , 
iż n i e t r z e b a będzie się martwić o codzienność, a o b o k będą l u d z i e , których się 
k o c h a . R e a l i z a c j a t e g o p r a g n i e n i a n i e j e s t czymś łatwym. K o n i e c z n a j e s t ciężka 
p r a c a - a taką t y l k o p r z e w i d z i e l i d l a Polaków B r y t y j c z y c y . U z a s a d n i o n e j e s t 
s t w i e r d z e n i e , że p r z y b y s z e p o w o j e n n i i c i z k o l e j n y c h d e k a d n i e różnią się o d 
s i e b i e . Chcą t e g o s a m e g o - s p o k o j n e g o życia, b e z e k s t r a w a g a n c j i , wśród r o d z i ­
n y i przyjaciół. D r o g a d o t e g o w i e d z i e p r z e z b y c i e t a n i m r o b o t n i k i e m g o t o w y m 
d o h a r o w a n i a i n i e mającym większych wymagań. 

4 8 D . Mostwin, D w i e d r o g i , „Pamiętnik Literacki" 28 (2003), s. 83. 
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S y m p t o m a t y c z n e j e s t t o , że w powieściach n i e p r e z e n t u j e się i n t e n s y w n i e 
związków zachodzących pomiędzy „starą" i „nową" emigracją. P e w n y m w y ­
jątkiem j e s t powieść Socjopata w Londynie. Jej a u t o r , p o d o b n i e j a k P i e t r k i e -
w i c z , w g r o t e s k o w e j f o r m i e p r e z e n t u j e „starych" Polaków. Są o n i p r z e k o n a n i , 
c o r o z m i j a się z rzeczywistością, że t o dzięki n i m n o w o p r z y b y l i „przyjechali 
n a g o t o w e " . K o z i a r s k i wkłada w u s t a j e d n e g o z p o w o j e n n y c h emigrantów 
słowa s k i e r o w a n e d o młodego r o d a k a : „Tylu w a s t u t e r a z przyjechało, aż się 
wierzyć n i e c h c e . A l e t o z d r u g i e j s t r o n y d o b r z e , że udało się n a m , s t a r e m u 
p o k o l e n i u , t o d l a w a s wywalczyć. .. . g d y b y n i e z a b i e g i e m i g r a c j i ( . . . ) wów­
c z a s n i e w s z y s t k o byłoby w a m t a k p o d a n e n a t a c y . . ."49. P o c z u c i e h u m o r u 
K o z i a r s k i e g o n i e przypadło d o g u s t u reprezentującym „starą" emigrację śro­
d o w i s k o m „Dziennika P o l s k i e g o i D z i e n n i k a Żołnierza"50. 

M o t y w a c j a p o d o b n a d o t e j z powieści z a w a r t a j e s t także f i l m a c h f a b u l a r ­
n y c h . Szarość życia w P o l s c e i n i e d o s t a t e k stanowią okazję sprzyjającą p o d ­
jęciu d e c y z j i o wyjeździe d o W i e l k i e j B r y t a n i i . N i e m a z n a c z e n i a , c z y p l a n u j e 
się p o b y t n a stałe, c z y też c z a s o w y . B o h a t e r o w i e filmu Fucha jadą d o L o n ­
d y n u , a b y wyremontować t a m d o m . P o m i m o że zarobią z n a c z n i e m n i e j niż 
m i e j s c o w i r o b o t n i c y , t o i t a k będzie t o s p o r a s u m a . L o n d y n j a w i się j a k o r z e ­
czywistość r a j s k a . Pełne s k l e p y , a n a w y s t a w a c h grające n a okrągło k o l o r o w e 
t e l e w i z o r y o r a z z e g a r k i z c y f r o w y m i wyświetlaczami. M o t y w finansowy k o n ­
t y n u o w a n y j e s t w filmie Najlepszą zemstą jest sukces. P o m i m o że z a r o b k u j e 
się i n a c z e j - przygotowując p o l i t y c z n e s p e k t a k l e o t y m , c o d z i e j e się w P o l s c e 
l a t 8 0 . - t o j e d n a k c h o d z i o t o s a m o , t j . o możliwość u t r z y m a n i a s i e b i e i r o d z i ­
n y . W p r a w d z i e pojawiający się w filmie p r z e d m i o t p r a g n i e n i a j e s t i n n y - n i e 
j e s t n i m ( j a k w e Fusze) błyszczący z e g a r e k , l e c z lśniący samochód - s a m o 
p r a g n i e n i e p o z o s t a j e t a k i e s a m o . 

P o l s k a b i e d a w y g a n i a n a d Tamizę bohaterów Papierowego małżeństwa 
i Ody do radości. O k a z u j e się, że osiągnięcie życiowej s t a b i l i z a c j i n i e j e s t ła­
t w e . T r z e b a tyrać, a d l a słabeuszy n i e m a t a m m i e j s c a . N i e w s z y s t k i m się u d a ­
j e . Niektórzy tracą z d r o w i e a n a w e t życie (Londyńczyk; Polak potrzebny od 
zaraz). Pojawiają się także b a r d z i e j r a d o s n e m o t y w y , które odnoszą się d o 

4 9 D . Koziarski, S o c j o p a t a w L o n d y n i e , Warszawa 2007, s. 104. 
50Por. L. Bobka, G n i o t ! , „Tydzień Polski" 2009, nr 12, s. 10. Rozdrażniony sposobem prezen­

tacji powojennej emigracji autor podsumowuje recenzję w następujących słowach: „.. .książka ta 
zdaje się być wielkim nieporozumieniem. Nie ma w niej nic literacko odkrywczego ani nie jest, 
tym bardziej, wnikliwym spojrzeniem «w Londyn». Jest po prostu pretensjonalnym już nie tyle 
zakalcem, co gniotem, czy nawet nieszczelnym kitem, nie nadającym się zupełnie do niczego". 
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przyjaźni i miłości (Somers Towń). Produkcją, która wyróżnia się n a t l e p o z o ­
stałych, są d w a s e z o n y Londyńczyków. P r e z e n t a c j a p i e r w s z e g o s e z o n u s e r i a l u 
wywołała krytykę z e s t r o n y działaczy p o l o n i j n y c h , którzy zgłaszali poważne 
zastrzeżenia d o f a k t u p r e z e n t o w a n i a p o l s k i c h „przeciętniaków" szukających 
szczęścia w L o n d y n i e . Przełożyło się t o n a w i d o c z n e m o d y f i k a c j e w d r u g i m 
s e z o n i e . 

Mimetyczne spojrzenie na Polonię brytyjską 
Analizując f u n k c j o n o w a n i e społeczności p o l o n i j n e j w W i e l k i e j B r y t a n i i 

z p e r s p e k t y w y i d e i René G i r a r d a , należy wystrzegać się p r y m i t y w n e g o s t o s o ­
w a n i a i c h w p r o c e s i e b a d a w c z y m . B a r d z i e j c h o d z i o specyficzną wrażliwość 
- o s p o j r z e n i e p r z e z „Girardowskie o k u l a r y " 5 1 . 

Ważną kwestią, którą należy w kontekście t e o r i i m i m e t y c z n e j podnieść, 
j e s t t o , że P o l a c y zamieszkujący w W i e l k i e j B r y t a n i i postrzegają s i e b i e z p e r ­
s p e k t y w y o f i a r y . O d n o s i się t o d o „starych" i „nowych". Z e s t r o n y „starych" 
z w r a c a się uwagę, że f a k t o s i e d l e n i a się n a z i e m i b r y t y j s k i e j był e f e k t e m 
z d r a d y Z S R R , U S A i W i e l k i e j B r y t a n i i . Wskazać można n a t r z y w y d a r z e ­
n i a , które chętnie przywoływano - m o r d w K a t y n i u , k o n f e r e n c j a jałtańska 
i p a r a d a zwycięstwa w L o n d y n i e w 1 9 4 6 r o k u , n a którą z a p r o s z o n o p r z e d s t a ­
w i c i e l i ( l u d o w e g o ) W o j s k a P o l s k i e g o , a n i e z a p r o s z o n o żołnierzy P o l s k i c h Sił 
Z b r o j n y c h n a Z a c h o d z i e . W n a r r a c j i „starej" e m i g r a c j i powyższe e l e m e n t y 
są o b e c n e d o d n i a d z i s i e j s z e g o . N a r z u c a się ją także współczesnym u c z o n y m . 
N p . P o l s k i Ośrodek N a u k o w y U n i w e r s y t e t u Jagiellońskiego w L o n d y n i e 
zrealizował c y k l dziewięciu t r z y m i n u t o w y c h filmów p t . History of Poland 
in London52. Z d o m i n o w a n e są o n e t e m a t e m w o j e n n e j e m i g r a c j i . P o j a w i a się 
k w e s t i a K a t y n i a o r a z w s p o m n i a n e j wyżej p a r a d y zwycięstwa. Z n a m i e n n e 
j e s t t o , że z w r a c a się uwagę n a p o l s k i e d u s z p a s t e r s t w o w L o n d y n i e (notabe-

51Określenie to zainspirowane jest przywoływanymi przez ks. Józefa Niewiadomskiego 
w kontekście teorii mimetycznej „oczyma wielkanocnymi" (niem. österliche Augen); por. J. Nie­
wiadomski, T r a n s z e n d e n z und M e n s c h w e r d u n g . T r a n s f o r m a t i o n s k r a f t des Opfers i m F o k u s öster­
l i c h e r A u g e n , w: D a s Opfer - a k t u e l l e K o n t r o v e r s e n . R e l i g i o n s - p o l i t i s c h e r D i s k u r s i m K o n t e x t der m i ­
m e t i s c h e n T h e o r i e . D e u t s c h - I t a l i e n i s c h e F a c h t a g u n g der G u a r d i n i Stiftung in der Villa Vigoni 1 8 . - 2 2 . 
O k t o b e r 1 9 9 9 , red. B. Dieckmann, Münster-Thaur 2001, s. 293-306; „Mit österlichen A u g e n . . . ". Z u r 
H e r m e n e u t i k e s c h a t o l o g i s c h e r A u s s a g e n , „Brixner Theologisches Forum" (Beiheft) 2007, s. 337-366 
(artykuł w formie elektronicznej zob.: www.uibk.ac.at/theol/leseraum/texte/953.html; odczyt z dn. 
12 maja 2014 roku). 

5 2 Filmy zatytułowane w języku polskim H i s t o r i a p o l s k i e g o L o n d y n u są w całości dostępne na 
YouTube: www.youtube.com/watch?v=5fnjWB_AlYI (odczyt z dn. z dn. 15 maja 2014 roku). 
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ne w z i n s t y t u c j o n a l i z o w a n e j f o r m i e działające t a m o d 1 8 9 4 r o k u ) , l e c z t y l k o 
w kontekście upamiętnienia K a t y n i a . P r e z e n t u j e się kościół p w . św. A n d r z e j a 
B o b o l i w z a c h o d n i m L o n d y n i e d l a t e g o , że p r z e c h o w y w a n e są t a m katyńskie 
pamiątki. 

W p o z y c j o n o w a n i u się j a k o o f i a r a widać s p e c y f i c z n e p r z e s u n i e c i e . U j a w ­
niający się r e s e n t y m e n t l u d z i podwójnie w y g n a n y c h ( n a Syberię, a p o t e m 
- p o p r z e z niemożność p o w r o t u - n a obczyznę) a d r e s o w a n y j e s t n i e d o 
w s z y s t k i c h „zdradzieckich aliantów", l e c z d o Z S R R i j e g o w i e r n e g o w a s a l a 
- P R L . U c z u c i a niechęci n i e można także d o s t r z e c w s t o s u n k u d o państwa 
n i e m i e c k i e g o . Kontestując granicę wschodnią, dość s z y b k o przyjęto tę z a ­
chodnią - n a O d r z e i N y s i e 5 3 . W e f e k c i e n a l e k c j a c h g e o g r a f i i p r o w a d z o n y c h 
w szkołach s o b o t n i c h używano m a p , n a których P o l s k a miała n a w s c h o d z i e 
granicę przedwojenną, a n a z a c h o d z i e - powojenną54. 

W d y s k u s j a c h n t . „nowej" P o l s k i p r o w a d z o n y c h w środowiskach P o l o n i i 
b r y t y j s k i e j p o j a w i a się rozróżnienie n a ( n i e d o b r y ) P R L i ( s z l a c h e t n y ) K r a j . 
N i e r z a d k o j e d n a k pojęcia t e m i e s z a n o 5 5 . W s t o s u n k u d o P R L ujawniała się 
s p e c y f i c z n a a m b i w a l e n c j a . Z j e d n e j s t r o n y podkreślano konieczność i z o ­
l o w a n i a się o d n i e g o , z d r u g i e j zaś k o n t a k t y okazały się n i e o d z o w n e . P R L 
stał się „zagłębiem" k o b i e t i d u c h o w n y c h . Z a p o t r z e b o w a n i e n a P o l k i w y ­
nikało z f a k t u , że znaczącą większość p o w o j e n n y c h osiedleńców s t a n o w i l i 
mężczyźni. Z t e g o p o w o d u w P o l s c e s z u k a n o k a n d y d a t e k n a żony. K w e s t i a 
t a ujawniła się już w l a t a c h 5 0 . S z a c u j e się, że 7 5 % k o b i e t przybywało wów­
c z a s d o W i e l k i e j B r y t a n i i w c e l a c h m a t r y m o n i a l n y c h . Miało także m i e j s c e 
łączenie małżeństw i r o d z i n , które zostały r o z b i t e n a s k u t e k działań w o j e n ­
n y c h 5 6 . 

Społeczność p o l o n i j n a n i e była w s t a n i e wychować n a własne p o t r z e b y 
o d p o w i e d n i e j ilości d u c h o w n y c h wywodzących się z j e j szeregów. Często 
księża z d r u g i e g o p o k o l e n i a e m i g r a c y j n e g o p r e f e r o w a l i pracę n a r z e c z m i e j ­
s c o w y c h wspólnot k a t o l i c k i c h 5 7 . D o d a t k o w y m p r o b l e m e m w l a t a c h 6 0 . i 7 0 . 

5 3J. Giedroyć, A u t o b i o g r a f i a n a c z t e r y ręce, opr. K. Pomian, Warszawa 1999, s. 166. 
5 4 K . Burrell, M o v i n g L i v e s . N a r r a t i v e s of N a t i o n a n d M i g r a t i o n a m o n g E u r o p e a n s i n P o s t - W a r 

B r i t a i n , Aldershot-Burlington 2006, s. 104. 
55Por. Z. S. Siemaszko, K o r e s p o n d e n c j a z J e r z y m G i e d r o y c i e m ( 1 9 5 9 - 2 0 0 0 ) , Lublin 2008, s. 254. 
5 6 K . Sword, I d e n t i t y I n F l u x . T h e Polish C o m m u n i t y in B r i t a i n , London 1996, s. 40-41; por. 

D. Stola, Kraj bez wyjścia? M i g r a c j e z Polski 1 9 4 9 - 1 9 8 9 , Warszawa 2010, s. 95,179. 
57Por. K. Tyliszczak, Rola młodzieżowych Kursów L o r e t o w d u s z p a s t e r s t w i e p o l o n i j n y m w E u r o p i e 

Z a c h o d n i e j , Pelplin 2012, s. 288. 
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okazała się umieralność d u c h o w n y c h , którzy d o W i e l k i e j B r y t a n i i p r z y b y l i 
r a z e m z p o l s k i m i żołnierzami. S z a c u j e się, że w t y m c z a s i e zmarło o k . 4 0 % 
d u s z p a s t e r z y . Średnia i c h w i e k u wynosiła około 6 5 l a t 5 8 . K o n i e c z n y m okazało 
się s p r o w a d z e n i e d u c h o w n y c h z P o l s k i ( P R L ) . Początki i c h bytności n a z i e ­
m i b r y t y j s k i e j n i e były łatwe. P o s t r z e g a n o i c h j a k o p o t e n c j a l n y c h szpiegów, 
a jednocześnie podkreślano, że b y l i n i e p r z y g o t o w a n i d o p r a c y w środo­
w i s k a c h e m i g r a c y j n y c h . Z w r a c a n o uwagę n a b r a k p a t r i o t y z m u , w t y m n a 
t o , że n i e chcą celebrować m s z y św. w i n t e n c j i p o m o r d o w a n y c h w K a t y ­
n i u 5 9 . W interesujący sposób sytuację tę skomentował k s . M a r i a n Łękawa, 
który w S z k o c j i p r a c u j e d u s z p a s t e r s k o o d b l i s k o 4 0 l a t : „...nasza wspól­
n o t a zachowywała reguły wyjęte w p r o s t z w o j s k a . K i e d y d a n o m i odczuć, 
że m o j a r o l a o g r a n i c z a się t y l k o d o o d p r a w i e n i a M s z y Św., g d z i e p o w i n n o 
być k a z a n i e oczywiście p r z e c i w k o m u n i s t o m , a r e s z t a życia należy już d o 
o r g a n i z a c j i , musiałem znaleźć jakieś m o d u s v i v e n d i d l a m o i c h kapłańskich 
poczynań. N i e czułem się d o b r z e «w oblężonej twierdzy», cóż z t e g o , że 
niepodległościowej, s k o r o n i e było w n i e j m i e j s c a n a tolerancję. T a k łatwo 
człowiek walczący o słuszną sprawę może się upodobnić d o p r z e c i w n i k a . 
(...) Z k o l e i p r z e s a d n a i b a r d z o n i e s z c z e r a uprzejmość reżimowej placów­
k i dawała o d w r o t n y s k u t e k , choć zgromadziła wokół s i e b i e pewną liczbę 
Rodaków"60. 

K s . Łękawa zwrócił uwagę n a i n s t r u m e n t a l n e t r a k t o w a n i e d u s z p a s t e ­
r z a p r z e z p o l s k i c h weteranów. W rzeczywistości był t o j e d e n z głównych 
powodów nieporozumień z księżmi „z reżimowymi p a s z p o r t a m i " , j a k i c h 
n i e s p r a w i e d l i w i e określano. Szczególnie chętnie w k o n f l i k t z d u c h o w n y m i 
w c h o d z i l i P o l a c y z g r u p o w a n i wokół S t o w a r z y s z e n i a P o l s k i c h Kombatantów 

5 8 A . Romejko, D u s z p a s t e r s t w o p o l o n i j n e , s. 198. 
5*Tamże, s. 256-258. Krytyczne opinie o nieprzygotowaniu polskich duchownych oraz o braku 

patriotyzmu chętnie przywołuje się do dnia dzisiejszego. Helena Miziniak, znana działaczka polo­
nijna, występując w polskim parlamencie w dn. 24 sierpnia 2012 roku w czasie I V Zjazdu Polonii 
i Polaków z Zagranicy, powiedziała: „Wiemy, że nie wszędzie jeszcze dotarł polski duszpasterz. 
Jeżeli polskie owieczki się rozproszą, trudno będzie ich przyciągnąć do wspólnego stada. Po raz 
kolejny zwracamy uwagę również na fakt, że nie wszyscy księża wysyłani na parafialne placówki 
spełniają posługę kapłańską w języku polskim. Ta sytuacja jest bardzo bolesna dla wielu Polaków". 
Zob. H . Miziniak, P o l o n i a wczoraj, dziś i j u t r o ; zapis audiowizualny wystąpienia dostępny na stro­
nie Sejmu RP: www. sejm. gov. pl/Sejm7. nsf/komunikat. xsp? documentId=83116B39710926A-
AC1257A62003F87E1 (odczyt z dn. 25 sierpnia 2012 roku). 

m P o l a c y w Szkocji. Wywiad z ks. M . Łękową, „Wiadomości PMK - Czyn Katolicki" 1993, z. 2-3, 
s.41. 
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w W i e l k i e j B r y t a n i i ( S P K ) 6 1 . „Starzy" księża „znali s w o j e m i e j s c e " , t j . g o d z i ­
l i się n a t o , a b y środowiska k o m b a t a n c k i e odgrywały decydującą rolę. C i , 
którzy p r z y b y l i później, przynieśli z e sobą m o d e l p o l s k i e g o d u s z p a s t e r s t w a , 
w którym n a t u r a l n y m l i d e r e m był d u c h o w n y . K e i t h S w o r d , b a d a c z P o l o n i i 
b r y t y j s k i e j , w s k a z u j e , że być może przemawiała p r z e z n i c h d a l e k o w z r o c z -
ność - świadomość, że e t o s p o l i t y c z n o - w o j s k o w e g o e m i g r a n t a n i e m a p r z y ­
szłości. Obecność „peerelowskich" księży sprawiła, że odżył p r z e d w o j e n n y 
a n t y k l e r y k a l i z m 6 2 . 

W t e o r i i m i m e t y c z n e j z w r a c a się uwagę n a p r o c e s m i t o l o g i z o w a n i a r z e ­
czywistości. C h a r a k t e r y z u j e się o n dwukierunkowością. F a k t o m n a d a j e się 
n o w e z n a c z e n i e . T a k „upamiętniona" rzeczywistość s p r a w i a , że t r u d n o j e s t 
dotrzeć d o t e g o , c o rzeczywiście miało m i e j s c e . D o t e g o nawiązuje René G i ­
r a r d , g d y s t w i e r d z a , że postępowanie l u d z k i e d e t e r m i n o w a n e j e s t n i e p r z e z 
t o , c o się f a k t y c z n i e wydarzyło, a l e p r z e z interpretację t e g o w y d a r z e n i a 6 3 . 
Z p o d o b n y m z j a w i s k i e m m a m y d o c z y n i e n i a w ( s a m o ) p r e z e n t a c j i społecz­
ności p o l o n i j n e j w W i e l k i e j B r y t a n i i . Chętnie podkreśla się, że t o społecz­
ność l u d z i w y b i t n y c h - i n t e l e k t u a l n e j e l i t y . T o p o l s c y o f i c e r o w i e , w t y m p i l o c i 
myśliwców, którzy n i e b a l i się ofiarować s w e g o życia „za naszą i waszą w o l ­
ność"64. R a c z e j u n i k a się przywoływania d a n y c h odnoszących się d o k w e s t i i 
s o c j o l o g i i p o w o j e n n y c h osiedleńców - d o f a k t u , że większość miała p o c h o ­
d z e n i e chłopskie i dominowały o s o b y b e z wykształcenia65. N i e w i e l k a g r u p a 

61Por. T. Kondracki, H i s t o r i a S t o w a r z y s z e n i a Polskich Kombatantów w Wielkiej B r y t a n i i 1 9 4 6 ¬
1 9 9 6 , Londyn 1996, s. 132. 

6 2 K . Sword, I d e n t i t y I n F l u x , s. 135. Sword stwierdził: „It maybe that they were acting in a realistic 
and far-sighted way - seeing that the military-political ethos as a mobilizing force was ebbing and 
would not outiast the generation which adhered to it. Nonetheless attempts by new priests to play 
a more prominent role aroused hostility and revived old pre-war traditions of anti-clericalism" 
Tamże. Opinia Sworda o dalekowzroczności polskich duchownych okazała się nie być przesadzona. 
W 2013 roku zakończono wyprzedaż nieruchomości należących do SPK a samą organizację za­
mknięto. Jedyną ponadlokalną instytucją pełniącą funkcje integrujące środowiska polonijne pozo­
staje obecnie polskie duszpasterstwo. 

6 3„Le comportement des hommes est déterminé non par ce qui s'est réellement passé mais 
par l'interprétation de ce qui s'est passé"; zob. R. Girard, D e s choses cachées d e p u i s la f o n d a t i o n du 
m o n d e , Paris 1989, s. 110. 

"Podobna optyka odbija się w wydanym w 2013 roku opracowaniu nt. szkół sobotnich 
w Wielkiej Brytanii pt. „Polskie s z k o l n i c t w o w Wielkiej B r y t a n i i : t r a d y c j a i nowoczesność" - r a ­
p o r t , s. 40. Raport w wersji elektronicznej zob. pau.krakow.pl/Polskie_szkolnictwo_UK/Pol-
skie_szkolnictwo_UK_RAPORT.pdf (odczyt z dn. 15 maja 2014 roku). 

65Por. tytuł opracowania Jerzego Zubrzyckiego, S o l d i e r s a n d P e a s a n t s . T h e S o c i o l o g y of Polish 
M i g r a t i o n (London 1988). 
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w y k w a l i f i k o w a n y c h robotników obejmowała o s o b y pochodzące z e Śląska 
i P o m o r z a . W e f e k c i e większość pracowała p o w o j n i e n a s t a n o w i s k a c h n i e 
wymagających szczególnego p r z y g o t o w a n i a z a w o d o w e g o . N a z d o b y c i u p o ­
s a d y w y k w a l i f i k o w a n e g o r o b o t n i k a kończyła się z a w o d o w a k a r i e r a większo­
ści Polaków66. S y t u a c j a t a k a odpowiadała B r y t y j c z y k o m , którzy p o t r z e b o w a l i 
p o w o j n i e t a n i e j siły r o b o c z e j , która z n a n a j e s t z późniejszych d e k a d j a k o 
g a s t a r b e i t e r z y 6 7 . 

Z paralelną sytuacją m a m y d o c z y n i e n i a współcześnie. A k c e n t u j e się, że 
P o l a c y , którzy o d 2 0 0 4 r o k u m a s o w o przybywają d o W i e l k i e j B r y t a n i i , t o l u ­
d z i e młodzi, w y s o k o wykształceni, a c o z a t y m i d z i e , w y k w a l i f i k o w a n i o r a z 
znający języki o b c e , w t y m a n g i e l s k i 6 8 . B a d a n i a s o c j o l o g i c z n e n i e p o t w i e r d z a ­
ją t e g o t y p u o p i n i i . Z n a c z n a większość p r z y j e z d n y c h stanowią l u d z i e p o c h o ­
dzący z małych m i a s t i w s i , a i c h wykształcenie n i e j e s t w y s o k i e . Są t o o b s z a r y 
dotknięte b e z r o b o c i e m , z c z e g o w y n i k a d e c y z j a o wyjeździe z a granicę69. 

P o l a c y w W i e l k i e j B r y t a n i i p o s t r z e g a l i s i e b i e j a k o ofiarę w i e l k o m o c a r s t w o ­
w e j p o l i t y k i . Ujawnił się także i n n y t y p o f i a r y . Niemożność p o w r o t u d o z i e m 
o j c z y s t y c h i n t e r p r e t o w a n o z p e r s p e k t y w y „męczennika s p r a w y p o l s k i e j " , t e g o , 
który cierpiał d l a P o l s k i i w j e j i m i e n i u składał świadectwo70. W s k a z y w a n o , że 
b y c i e n a e m i g r a c j i t o o k a z j a świadczenia w w o l n y m świecie o n i e w o l n e j P o l ­
sce. Dzięki t e m u męczennicy-świadkowie s t a w a l i się kimś l e p s z y m niż l u d z i e 
( n p . c i z PPvL), d l a których liczyły się j e d y n i e d o b r a m a t e r i a l n e . K e i t h S w o r d , 
odnosząc się d o t e j o p t y k i p o p u l a r n i e j wśród p i e r w s z e g o p o k o l e n i a p o l s k i c h 
osiedleńców, przywołuje P o l a k a z d r u g i e j g e n e r a c j i , który stwierdził o s w y c h 
r o d z i c a c h , że t o „ąuality p e o p l e " - l u d z i e wartościowi. T a k i m i n i e były p o j a w i a ­
jące się w W i e l k i e j B r y t a n i i w l a t a c h 8 0 . „importy" c z y „szumowiny" psujące 
reputację, n a którą p o w o j e n n a e m i g r a c j a długo pracowała71. 

K r y t y c z n a o c e n a „solidarnościowej" e m i g r a c j i p o w t a r z a n a j e s t w o d n i e -

6 6 B. Czaykowski, B. Sulik, s. 384-385; R. Habielski, Polski L o n d y n , Wrocław 2000, s. 47. 
6 7 W tym celu uruchomiono po wojnie program E u r o p e a n Voluntary Workers (EVW), w ramach 

którego zrekrutowano m.in. 14 tys. Polaków spośród jeńców z obozów w Niemczech i Austrii; zob. 
A. Romejko, D u s z p a s t e r s t w o p o l o n i j n e , s. 125. 

6 8Por. J. Biszewska, Niezastąpieni, „Cooltura" 2006, nr 20, s. 27; A. Chodakowska-Grzesińska, 
Przywiązanie do p o l s k i e g o c h l e b a i niechęć do p o l i t y k i , czyli n a j n o w s z e b a d a n i a p o l s k i e j e m i g r a c j i n a 
W y s p a c h , „Cooltura" 2007, nr 42, s. 48-49. 

6 9 A . White, Polish F a m i l i e s a n d M i g r a t i o n since U E Accession, Bristol 2011, s. 33. 
7 "W języku greckim męczennik ( m a r t y s ) to świadek; zob. X. Léon-Dufour, Słownik N o w e g o 

T e s t a m e n t u , Poznań 1993, s. 390. 
7 1 K . Sword, I d e n t i t y I n F l u x , s. 212. 
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s i e n i u d o n a j n o w s z e j g r u p y przybyszów. J e r z y H e b d a , tłumacz i p o e t a , napisał 
w liście d o r e d a k c j i „Dziennika P o l s k i e g o i D z i e n n i k a Żołnierza": „...zdaję 
s o b i e sprawę, j a k w i e l k a przepaść i s t n i e j e pomiędzy n i m i a n a m i . Pomiędzy 
p e e r e l o w s k i m i g e n e r a c j a m i i n a m i p r z e d w o j e n n y m i i w o j e n n y m i p o k o l e n i a ­
m i . O n i są z m a t e r i a l i z o w a n y m i e m i g r a n t a m i z konieczności, których P o l ­
s k a , t a o k r u t n a m a c o c h a poniżała i spychała...". K r y t y k u j e , że P o l a c y , którzy 
t u przyjeżdżają, s z y b k o się - j a k t o ujął - anglicyzują. P o t w i e r d z e n i e m t e g o 
j es t c h w a l e n i e n o w e j o j c z y z n y , która „otarła ( . . . ) łzy d a j ąc ( . . . ) w o r e k funtów 
szterlingów". O s o b i e a u t o r s t w i e r d z a z r o z r z e w n i e n i e m : „Zaś j a , głupi, s e n ­
t y m e n t a l n y , i d e o w y i p a t r i o t y c z n y s t a r u s z e k p o sześćdziesięciu pięciu l a t a c h 
włóczęgi p o o b c y c h k r a j a c h , ciągle tęsknię z a swoją przedwojenną Ojczyzną, 
często o n i e j śnię p o n o c a c h i s t a l e ją w s p o m i n a m . P o d o b n i e j a k tysiące m o ­
i c h k r a j a n z n a s z y c h Kresów, t y l k o że m y n i e m a m y dokąd wracać. N a s i z d r a ­
d z i e c c y z a c h o d n i a l i a n c i p o d a r o w a l i p o l s k i e z i e m i e «Wujkowi Józiowi», j a k 
g o p i e s z c z o t l i w i e n a z y w a l i o t u m a n i e n i B r y t y j c z y c y . W s c h o d n i barbarzyńcy 
w y n a r o d o w i l i n a s z y c h k r e w n y c h i sąsiadów. S p a l i l i s e t k i n a s z y c h o s i e d l i . 
Z a b r a l i n a s z e m i e n i e . U k r a d l i n a m n a s z e dzieciństwo i naszą młodość. J a k 
więc możemy zapomnieć s t r o n y , z których p o c h o d z i m y , nasiąkłe męczeńską 
krwią Polaków? A l e t y c h r z e c z y , t y c h sentymentów, żaden «emigrant z k o ­
nieczności n i g d y n i e p o t r a f i zrozumieć"72. 

Również w n a r r a c j i p o a k c e s y j n e j e m i g r a c j i u j a w n i a się m o t y w ( s a m o ) 
o f i a r y . N a j n o w s i p r z y b y s z e - p o d o b n i e j a k c i p o w o j e n n i - są także wygnań­
c a m i . M o t y w e m i c h exodusu była n i e t y l k o słaba k o n d y c j a g o s p o d a r c z a P o l ­
s k i , c o r a c z e j panująca w n i e j s y t u a c j a p o l i t y c z n a . Postępująca k l e r y k a l i z a c j a 
dokonująca się z a wyraźnym p r z y z w o l e n i e m „strasznych b r a c i " Kaczyńskich 
i i c h popleczników n i e pozostawiała w y b o r u 7 3 . P o m i m o że P o l s k a p o t r a k t o -

7 2J. Hebda, S e n t y m e n t y nasiąkłe krwią, „Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza" 2008, nr 210, 
s. 5. Ironią losu jest to, że Jerzy Hebda przybył do „otumanionej" Wielkiej Brytanii w 1948 roku 
jako robotnik-ochotnik (gastarbeiter) w ramach programu E V W ; zob. P o l i s h p o e t l a n d e d o n h i s 
f e e t w h e n b r a v e career m o v e b r o u g h t h i m to h i s n e w h o m e , www.stokesentinel.co.uk/Polish-poet 
-landed-feet-brave-career-brought-new-home/story-12544079-detail/story.html (odczyt z dm. 
15 maja 2014 r.); por. W. J. Podgórski, E m i g r a c j a walczących. Wokół p o l s k o - s z k o c k o - a n g i e l s k i c h 
powiązań k u l t u r a l n y c h w o j e n n y c h i p o w o j e n n y c h , Warszawa 2011, s. 419-420. 

7 ,Por. K. Bzowska, Błazny i stańczycy, „Goniec Polski" 2006, nr 36, s. 12; K. Kopacz, Z pomocą 
b e z d o m n y m i b e z r o b o t n y m , „Goniec Polski" 2006, nr 37, s. 18; tejże, P r e z y d e n t Lech Kaczyński d l a 
d z i e n n i k a T h e T i m e s , „Goniec Polski" 2006, nr 42, s. 18; W. Lewandowski, K o n i e c ? , „Nowy Czas" 
2007, nr 43, s. 13; W. Rompca, Ja też j e s t e m g e j e m , „Nowy Czas" 2007, nr 21, s. 9; W. Moszczyński, 
Hello, T m Y o u r Polish N e i g h b o u r . A l l a b o u t Poles in West L o n d o n , Milton Keynes 2010, s. 75. 
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wała i c h źle, o n i n i e z a p o m n i e l i o n i e j . Dzięki i c h ciężkiej p r a c y o r a z p r z e s y ­
łanym f u n t o m k r a j został u c h r o n i o n y p r z e d g o s p o d a r c z y m k r a c h e m . Z t e g o 
p o w o d u n i k t n i e m a p r a w a nazywać i c h nieudacznikami74. 

P o m i m o ujawniających się p a r a l e l i pomiędzy powojenną emigracją a tą 
późniejszą, podkreśla się, że o b i e d z i e l i o g r o m n a przepaść - p i e r w s z a j e s t 
p o l i t y c z n a , d r u g a ( c o s p r a w i a , że n i e zasługuje n a m i a n o e m i g r a c j i ) - e k o n o ­
m i c z n a . N i e d o s t r z e g a się wyraźnej wspólnoty losów w konieczności p r z e c i e ­
r a n i a t y c h s a m y c h e m i g r a c y j n y c h ścieżek - przejścia p r z e z c z a s n a z n a c z o n y 
p o c z u c i e m k r z y w d y , o p u s z c z e n i e o j c z y z n y , p o c z u c i e b y c i a g o t o w y m d o p o ­
święcenia się, c o szczególnie u w y p u k l o n e z o s t a j e p r z e z zawodową i społecz­
ną deklasację n a z i e m i b r y t y j s k i e j 7 5 . 

W y d a r z e n i e m , które mogło posłużyć d o nawiązania p o r o z u m i e n i a między 
„starą" i „nową" emigracją, była śmierć papieża J a n a Pawła I I w 2 0 0 5 r o k u . N i e 
zostało t o w y k o r z y s t a n e , n i e t y l e z e złej w o l i , c o z f a k t u , że p o s t r o n i e „starych" 
n i e było „masowego" p a r t n e r a d o d i a l o g u . Kościoły p o l s k i e w W i e l k i e j B r y t a n i i 
były pełne n o w y c h przybyszów. N i e w i e l u było z p i e r w s z e j i k o l e j n y c h g e n e r a c j i 
p o w o j e n n y c h osiedleńców. Zewnętrznie d o s t r z e g a l n y m w y r a z e m obecności 
n a j n o w s z y c h imigrantów był m a r s z , który urządzono k u c z c i zmarłego p a p i e ­
ża. W j e g o z o r g a n i z o w a n i e zaangażowani b y l i p r z e d e w s z y s t k i m l u d z i e młodzi, 
w n i e w i e l k i m s t o p n i u o r g a n i z a c j e p o l o n i j n e , które chętnie prezentują się j a k o 
o f i c j a l n i p r z e d s t a w i c i e l e p o l s k i e j społeczności n a z i e m i b r y t y j s k i e j . M a r s z stał 
się sposobnością d o powołania d o i s t n i e n i a o r g a n i z a c j i „Poland S t r e e t " mającej 
a m b i c j e r e p r e z e n t o w a n i a najmłodszej P o l o n i i 7 6 . 

O k a z j a d o z j e d n o c z e n i a w e wspólnym działaniu różnych p o d względem 
stażu środowisk p o l o n i j n y c h ujawniła się t r z y l a t a później. Była nią ( m i m e -
t y c z n a ) niechęć w s t o s u n k u d o P o l s k i , która odważyła się w r a m a c h s e r i a -

7 4 D . Zdrojewska, C z y jesteśmy n i e u d a c z n i k a m i ? , „Cooltura" 2006, nr 45, s. 41; S. Fiedkiewicz, 
My, motłoch..., „Tygodnik Polski" 2009, nr 6, s. 14; K. Zagrodna, K r z y w o , p r o s t o , b y l e ostro -
k o l e j n y r o k e m i g r a c j i , „Cooltura" 2009, nr 52, s. 43; A. Sławiński, W siódmym n i e b i e nienawiści, 
„Nowy Czas" 2010, nr 2, s. 3-4. Określenie n i e u d a c z n i k (ang. feckless) stało się w popularne 
wśród brytyjskiej Polonii po tym, jak tłumacz oddał w takiej postaci słowo b e z r a d n y wypowie­
dziane przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego. Miało to miejsce w ramach wywiadu udzielonego 
w czasie wizyty w Londynie w 2006 roku. 

7 5Por. K. Sword, I d e n t i t y I n F l u x , s. 212. 
7 6 Z . Drzewiecki, K t o z a t y m stał, z a n i m ruszył m a r s z ? , „Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza" 

2005, nr 84, s. 9; tenże, D r u g i m a r s z p a p i e s k i , „Goniec Polski" 2006, nr 14, s. 18; D. Waszek, A w a n ­
t u r a n a p o l s k i e j ulicy, „Goniec Polski" 2009, nr 47, s. 4, 6; Wszędzie t r z e b a być P o l a k i e m , „Praca 
i Życie za Granica" 2010, nr 1, s. 32; Jedyny k a n d y d a t z L o n d y n u , „Nowy Czas" 2011, nr 15, s. 4. 
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l u Londyńczycy, z r e a l i z o w a n e g o w 2 0 0 8 r o k u , zaprezentować własną wizję 
p o l s k i e j codzienności n a d Tamizą. W p r a w d z i e s e r i a l wychodził n a p r z e c i w 
p o l o n i j n e g o p o s t u l a t u f i l m o w e g o o p o w i e d z e n i a h i s t o r i i Polaków w W i e l k i e j 
B r y t a n i i 7 7 , t o j e d n a k n i e z a p y t a n o się tychże środowisk, j a k i e g o o b r a z u P o ­
l a k a s o b i e życzą. A życzenia były b a r d z o k o n k r e t n e : „.. . c h c e m y obalić p o r ­
t r e t P o l a k a j a k o r o b o t n i k a , budowlańca a l b o o s o b y , która p r a c u j e w każdej 
r e s t a u r a c j i " 7 8 . A k c j a p r o t e s t a c y j n a s k i e r o w a n a p r z e c i w twórcom Londyńczy-
ków zakończyła się s u k c e s e m w p o s t a c i przywrócenia w Londyńczykach 2 
( 2 0 1 0 ) „właściwej o p t y k i " . Okazało się, że P o l a k t o n i e „zwykły r o b o l " , a l e 
człowiek odnoszący s u k c e s y n a n i w i e g o s p o d a r c z e j i p o l i t y c z n e j , który 
jednocześnie n i e z a p o m i n a o ojczyźnie. Jest g o t o w y ofiarować się d l a n i e j . 
W c z a s i e w o j n y było t o własne życie, t e r a z są t o b i z n e s o w e zdolności, dzię­
k i którym k r a j z o s t a j e u r a t o w a n y p r z e d finansową zapaścią. I n a c z e j j a w i się 
też „stara" e m i g r a c j a . T o l u d z i e , którzy są w s t a n i e s k u t e c z n i e zaszczepić p a ­
t r i o t y z m . N a w e t najmłodsi - p r z e d s t a w i c i e l e t r z e c i e g o p o k o l e n i a - władają 
nieskazitelną polszczyzną i d o s k o n a l e znają historię k r a j u , z którego p r z y b y l i 
d z i a d k o w i e . I c h „znakiem r o z p o z n a w c z y m " n a t l e a n g i e l s k i e g o chłodu j e s t 
„romantyczna d u s z a " 7 9 . 

Zakończenie 
T e o r i a m i m e t y c z n a s t a n o w i i n t e r d y s c y p l i n a r n e narzędzie b a d a w c z e . Jej 

z a s t o s o w a n i e umożliwia a n a l i z o w a n i e s p o s o b u f u n k c j o n o w a n i a różnych 
g r u p społecznych, w t y m mniejszości e t n i c z n y c h . Zostało t o z a p r e z e n t o w a ­
n e w n i n i e j s z y m a r t y k u l e n a przykładzie P o l o n i i w W i e l k i e j B r y t a n i i . J e d ­
n y m z ważniejszych pojęć t e o r i i m i m e t y c z n e j j e s t o f i a r a , którą odczytywać 
można n a d w a s p o s o b y . A k t y w n i e r o z u m i a n a o f i a r a t o gotowość d o poświę­
c a n i a i n n y c h . P a s y w n e s p o j r z e n i e n a tę rzeczywistość o d n o s i się d o g o t o ­
wości d o poświęcenia się - d o przyjęcia n a s i e b i e doświadczanej fizycznej, 
a p r z e d e w s z y s t k i m m o r a l n e j p r z e m o c y . Z p e r s p e k t y w y o f i a r y interpretują 
s w o j e d z i e j e P o l a c y zamieszkujący w W i e l k i e j B r y t a n i i . D a j e i m t o możliwość 
u s z l a c h e t n i e n i a s w e g o b y t o w a n i a n a z i e m i b r y t y j s k i e j , które n a z n a c z o n e było 

7 7W. Moszczyński, P o l a k Londyńczyk, Toruń 2011, s. 217. 
78Taką opinię wygłosiła jedna z londyńskich „profesjonalistek" w audycji z cyklu Jesteśmy z . p l , 

którą wyemitowano w dn. 31 marca 2006 roku w T V P Polonia. 
7 9Więcej nt. serialu Londyńczycy jako „politycznego wydarzenia" zob. A. Romejko, Polski E d y p , 

s. 73-76; tenże, L o t n i k czy hydraulik?, s. 198-203 (artykuły dostępne na stronie www.romejko.edu.pl). 
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i j e s t koniecznością ciężkiej p r a c y . Przekłada się t o n a wysoką samoocenę. 
N i e są p r z e g r a n y m i a n i n i e u d a c z n i k a m i , l e c z p r a w d z i w y m i h e r o s a m i , któ­
r z y są w s t a n i e zmieniać otaczającą i c h rzeczywistość - tę w k r a j u o s i e d l e n i a 
i w k r a j u p o c h o d z e n i a . U z a s a d n i a t o o c z e k i w a n i e u z n a n i a i c h z a grupę 
szczególną. T o s p o j r z e n i e s p r a w i a , że u s p r a w i e d l i w i o n e są k r y t y c z n e o p i n i e 
o i n n y c h , p r z e d e w s z y s t k i m zaś w s t o s u n k u d o rodaków zamieszkujących 
w ojczyźnie. S y m p t o m a t y c z n e j e s t t o , że t r a u m a t y c z n e doświadczenie b y c i a 
ofiarą, n i e s t a n o w i p r z e s z k o d y w posługiwaniu się związanym z nią m e c h a ­
n i z m e m kozła o f i a r n e g o . W p r a w d z i e j e g o o w o c e m są k o l e j n e o f i a r y , t o j e d ­
n a k n i e p o s t r z e g a się i c h j a k o n i e w i n n y c h , l e c z t y c h , którzy zasłużyli n a j a k 
n a j b a r d z i e j surową ocenę i w k o n s e k w e n c j i wypchnięcie ( j a k o l u d z i n i e g o d ­
n y c h ) n a m o r a l n y m a r g i n e s . 

Mimetic theory as a method in studies of the Polish diaspora 
on the example of the United Kingdom 
René G i r a r d s m i m e t i c t h e o r y i s a n i n t e r e s t i n g r e s e a r c h t o o l . I t i s u s e d 
i n a v a r i e t y o f s c i e n t i f i c d i s c i p l i n e s . I t c a n b e u s e d i n t h e a n a l y s i s o f t h e 
f u n c t i o n i n g o f e t h n i c m i n o r i t i e s . T h i s p o i n t o f v i e w i s p r e s e n t e d i n t h i s 
a r t i c l e , i n w h i c h t h e r e a r e r e f e r e n c e m a d e t o t h e s i t u a t i o n o f t h e P o l i s h 
d i a s p o r a i n B r i t a i n . V i c t i m / s a c r i f i c e i s a n i m p o r t a n t c o g n i t i v e c a t e g o ­
r y . T h u s t h e P o l i s h c o m m u n i t y i n t h e U n i t e d K i n g d o m c a n b e e v a l u ­
a t e d f r o m i t s p e r s p e c t i v e . A l s o P o l e s see t h e m s e l v e s f r o m t h e p o i n t o f 
v i e w o f t h e v i c t i m . T h i s i s t h e r e a s o n t h a t t h e y s t r e s s t h e s p e c i a l r i g h t t o 
b e t r e a t e d as a g r o u p d i s t i n c t i v e i n r e l a t i o n t o o t h e r P o l e s . 
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